
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z Widdnia d. 17 . Lutego. —
N. Cesarz Jegomość raczył swojego rzeczy- 

wistege Szambelana , Rudolfa Xięcia Kińskiego, 
wysłać do Darmsztadu, aby Jch  Król. Mościoin 
W W. Xięstw a Heshim, z powodu Jubileuszu 
pięćdzicsicioletoiego ich zaślubienia, przypadają­
cego w d. 19. t. in ., złożył powinszowania Naj­
jaśniejszego Dworu. '

Dostrzegacz Aostryjacki pod napisem: X Wid- 
dnia d. 9. Lutego, zawiera artykuł następujący: 

Kuryjer Francuzki z dnia 28 ., i Dziennik 
rozpraw z dnia 29go Stycznia —  ów pod tytu­
łem funtatycznyin : »sławny/n wspomienio/n wy­
rządzono hańbę , i  naruszono prawa nabyte a 
—  umieszczaią silne zażalenia na c. k. Posła 

Paryża , który stósownie do inslrukcyi D w o­
ra  swoiego nie sadzi się być upoważnionym do 
Uznania niezgodnych z leraznieyszemi poli- 
tyczneini stosunkami tytułów. Dzika, nie uobycza- 
jona mowa, która tym Dizennikoin jak się zdaie 
drngą stała się naturą, a którą i przy lej spo­
sobności odzywają s ię ,  spowodowałyby nas na 
ich zaczepki jak zwyczajnie milczeniem i pogar­
dą odpowiedzieć,gdybyśmy niesądzili za. potrzebę, 
względem przedmiotu , zatrudniającego na te­
raz jadowite ich*pióra niektóre dać objaśnienia.

W latach t8o6 i 1807 i t. d. BuOnaparte, 
różne osoby , które ma w wojska , w zarądzie 
krają lub na jego D w orze szczególniey ważne 
poczyniły usługi, wynagrodził, tytnłaini X iążąt, 
D uków , H rabiów , Baronów i innemi z etykie­
ty dawne; ślachty wzięłemi, atoli zwielu tymi 
tytularni połączył imiona prow incyi, m iast, i 
dóbr w kraiach przez niego zdobytych , jako 
francuzkie Jenności Państwa (Fie/s de CEm pire 
Franęais,) Tak powstali Xiążęta {Ducs) Par­
my , Piacenzy , Bassano , Treviso , Dalmacyi, 
R agu zy , Istryi, Fryolu , Paduy , Tarentu , Gae- 
ty i t. d. j

Podczas układów, które poprzedziły pokój 
paryzki w roku 18 14 » D w o ry , którym posia- 
sadsnie terytoryjów do jakich te tytuły były przy­
wiązane, traktatem pokoju zapewniono, protesto­
wały przeciwko zatrzymaniu dalej tytułów, ja­
ko koniecznie zgasłych , z panowaniem tego ,

który je  nadał. Na usprawiedliwienie ich 
protesiacyi przjięto tę zasadę, że tytuły które 
przypominały pewne m iejsce, na którem onych 
właściciel odznaczył się czynem oręża, pozo­
staną bez zm iany, zaś takowe, które z takiego 
zrzódła nie pochodzą, i zdają się wskazywać 
prawo do krajów , lub miast po zagranicami 
francozkierni, powinny być uważane za zHie- 
sione. Służność lej różnicy , która nie czyniąc 
sławie wojennej uszczerbku, wymierzoną była 
przeciwko oczywistemu zboczeniu od prawidła, 
i zapobiegała nieprzyjemnym kolizyjom , które 
widocznie, z tego pochodzić mogły , uiapodle- 
gała wątpliwości z iskiegobądż powodu prawa 
publicznego lub pozoru. Tak, jak jest Hrabia 
St. VA11 cent, Vice Hrabia Trafelgar, X ią żę  W a- 
terlo o , Margrabia D ouro, i T a lavera , Hrabia 
Nollendorf, X i?żę  Wablstatt i t. d. mógł także 
być X iażę Essliugen , Eckmiihl, X iąże  Monte- 
b e llo , Valm ey, Gdański; równie z tytułami 
X ięc ia  L ipskiego , Hananskiego, Brienuskiegc, 
Montmartre, nikt nie będzie łączył pomysłn , 
któreby innym jakim sposobem przypominały 
godność krajową. Atoli musiało się to wyda­
rzyć przy tytułach, które chociaż nie połączone 
z żadną istotną posiadłością, jednakowoż grun­
tować się inogły na ciagłem roszczenia- prawa 
do lenności. Publicyści Dziennika i Knryjera, 
w swoich szalonych pretensyjach tak dalece 
się zapuszczają, iż tw ierdzą, że przeczenie 
obcych Mocarstw , niechcących w krajach swo­
ich , żadnych z czasów Cesarstwa Francnzkiego 
pochodzących stosunków lenniczych *) uznawać,

• )  Źe tytuły w  mowie będące istotnie przywiązane b y ­
ty do takich stosunków, okazuje się to z wyroku 
z dnia 30. Marca 1806 , na mocy którego takowe 
przez ówczesnego W ładzcę Państwa Fiancuzkicgo 
nadane były. Artykuły 3. i 4. wspomnionego w y­
roku brzmią w sposobie następującym:

„Art. 3. ffous at>ons erige et erigeons crt 
„duches g r a n d -  f i  e fs  de notre Mm p i r e 
3,les prm inces ci-aprei designees : 1J  La Dalma-
3jtie; QJ L/Istrie; 3<J Le Frioul; h) Cadnrc ; 
jjóJ Jlcllune i t>J Conegliano ; Treuise ; 8J Eel- 
„tre i 0) Basscno j 10J Ficence ; 11J  Padoue;
„12\) Rotdgo."

„Art. 4. ]STous nous reserrons de donnrr 
„l" in v  e s t i t u n e  d e s d i t s  f t e f s  ponr ttre 
„Iransmis herćdilairement, par ordre de primo- 
3,genilurej aux descendans males, legititnes et na-

K
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sprzeciwia się artykułowi konstytucyi, który pod­
czas Rządu Bńonapartego nadane stopnie i go- 

.dności potwierdza; lecz konstytucyja sama nie 
tylko jest prawem zasadniczym dla Francyi, lecz 
wraz^ kontraktem obowiązującym dla wszystkich 
moca’rstw z Francyją pokój zawierających. Gdy­
by * nauka równie tah ugruntowana była, jak 
dowolnie jest wymyślona, jednakowoż to, co z niej 
ma być wnioskowane, żadnym sposobem ostaćby 
się nie mogło. Konstytucyja nie potwierdziła tytu­
łów, o których tn mowa, a nawet nie mogła ich 
potwierdzić. TFszakże mogła ona utrzymać na­
dane w upłynionycb latach stopnie i godności, i 
przepisy ściągające się do tych, umieszczone 
w konstytncyi obowiązują tah cudzoziemców , 
jak i krajowców; i żaden obcy Minister nie mo­
że i pewnie nie odmówi należnego uszanowania 
Francuzkiemu tytułowi Xięcia, Hrabiego, Barona, 
z jahiegobybądź czasu pochodził. Co zaś kon­
stytucyja nie m ogła, a nawet czego nie pomy­
ślała , jest potwierdzenie za granicą Francyi u- 
tworzonych tytularnych posiadłości, o których 
bez dobrowolnego przyzwolenia teraźniejszych 
Wfadzców kraju pomyśleć nie można.

Z  tego prostego Wystawienia rzeczy okazuje 
s ię , ie  C. K. Poseł w Paryżu, daleki od dopu­
szczenia się bezzasadnej nowości, broni nieza­
przeczonego prawa narodu i takowego bronić o- 
bowiązany,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Ameryka Hiszpańska.
Podług doniesień z Bogoty z d. 2 1 . Listo­

pada, uważano od czasu powrotu Boli wara naj­
większą czynność w zarządzie kraju. Roczne 
wydatki Rzeczypospolitej z 12  mil. miały być 
zmnieyszone na cztery. W  tym celu zmniej­
szone będzie wojsko i milicyja organizowana 
zostanie. N i O ficyrowie, ni żołnierze nie bę­
dą na połowie żołdu umieszczonemi. Dwa Se- 
kretaryjaty Stanu zostaną zniesione i  z inneini 
wydziałami połączone.

Zniesiona będzie także liczba urzędników, 
siła morska, jaholeż dochody duchowieństwa. 
Wszystko ma być użyte, aby pożyczhę za gra­
nicą punktualnie można opłacać. W  tym ce­
lu tnają być wyznaczone pęwne rubryki docho-

,,turels dc crux en fa o e iir cle cjuC nous en cuirons 
jjdiipose j  et en cas dJextinclion dc leur descen^ 
, ,dance masculinc ,  legitinie et naturellą ;  les dits 
j ’J  L e / ■*■' seront rcocrsihlcs a notce couronne Jm -» 
„pedale pour en etrc' dispose par nous ou nos 
fjSuęcesseurs

Wyinick - i  Monitora z d. 1. Kwietnia 1806.
(P . 1). A.)

du i bozpośrednio ajentom kolumbijskim pa­
pierów publicznych w Londynie oddane, aby te- 
mi roszczenia Onych zaspokoić można.

Boliwar , oprócz najprędszego zwołania 
Kongresu, objął na mocy wyroku dyktatorską 
w ładzę, która mu-się stosownie do honstytucyi 
w przypadkach nadzwyczajnych przynależy, któ­
ra to władza podczas jego niebytności, bez u- 
szkodzenia honstytucyi'i praw istniejących spra­
wowana będzie przez W ice-Prezydenta.

Powodem do tego środka naznaczają po­
wstanie Paeza i napad Hiszpanii, którego oba­
wiają się z Kuby. Boliwar jedzie do Wenezu­
eli dla uśmierzenia tamże powstania Jenerała 
Paeza. . Zresztą Paez w złem położeniu i wa­
żne miasto Porto Cabello ogłosiło się za Boli- 
warem i rządem centralnym.

Północno-amerykański Komodor Porter, 
który wszedł w służbę Mexykańską, podług 
najnowszej wiadowości z Hawanny ukazał się 
na początku tego rohu z swoją inexykanską e- 
shadrą blisko Kuby, a Hiszpański Admirał La- 
borda gotował się ze swoją naprawioną flotą do 
wyplynienia, aby, jak słychać, uderzyć na Ko­
modora.

H isz p a n ija .
„ 1 Gazeta francuska z d. 6. t. m. umieściła 
list .z Madrytu Z dnia 25. Słyczuia dono­
szący; Królestwo Jch ino ść, Infanci i Infant­
ki bawią ciągle w zamku król. el Pardo. Po­
mimo znacznego polepszenia się zdrowia Infan­
ta D. Sebastian, ni jego Królewicowska Mość, 
ni jego dostojna matka ( Xiężna B e iry) nie 
opnszrza Sto licy, gdzie ic-h codziennie odwie­
dzają Infanci D. Carlos i D. Francisco de Pau­
la , przybywający zawsze rano o godzinie lotey 
z Pardo do Madrytu, aby znajdowali się na 
posiedzeniu Rady Stanu , trwającey do I2tej 
lub iszej godziny. —  Teraźnieysze położenie 
Hiszpanii i okoliczności pomnażają komunikowa­
nie się naszego Gabinetu z Francuzkim, Angiel­
skim , Portugalskim i ztąd powiększają prace 
Junty Ministrów. Z łe g o  powodu mianował Mo­
narcha dwóch nowych członków Rady Mini­
strów. Jednym  iest Jenerał Porucznik Venegas, 
Margrabia do la Reunion (były W ic e-K ró l P e­
ru), drugim Hrabia O falia, były Minister spraw 
zewnętrznych, a niedawno mianowany Posłem 
Hiszpańskim do Londynu. Dotychczasowy głó­
wny Redaktor Gazety Madrychiey, D. Jo se f  Du- 
aso, X iądz, chwalony z moralnośoi i zdolności, 
będąc wyniesiony ra  urząd przy D worze, zło­
żył redakcyję tej Gazety, która poruczona zo­
stała dwóm innym Xiężom , P P . Gonzalis i Rei- 
noso, równie z talentów i sposobu myślenia 
chwalonym. (D. A .)
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Dokończenie Dziennika urzędowego Hiszpań­
skiego z d. 19. Stycznia w przeszłym Numerze 
przerwanego:

rHiszpanija więc była wystawioną nie tylko
na wpływ moralny odmian pogranicznego Państwa,
ale i na udział zabnrzeń, a nawet i napaści wojsk 
jego. W  takim stanie rzeczy , roztropność Króla 
nie mogła na widok takiego nieładu pozostaćjdłu- 
żej- spokojnie , przez wzgląd na niepodległość o- 
wego Państwa i przez przyjaźń, które z wielu 
względów z nami je łączy. Bezpieczeństwo kraju 
będące najpierwszein z praw narodów, godność 
Tronu , fundamentalne zasady Monarchii i honor 
imienia Hiszpańskiego, wkładały na naszego Mo­
narchę obowiązek ochronienia swoich krajów od 
moralnej zarazy i napadów mogących gwałcić ich 
granice.

Do tegoto świętego celu , będącego pierwszą 
powinnością Monarchy, ściągają się rozporządze­
nia w okólniku Ministra W ojny, Margrabi Zain- 
brano, o utworzeniu korpusu obserwacyjnego. —  
Król Jegomość szanuje niepodległość sąsiedzkiego 
Królestwa i nie chce bynajmniej wpływać na prze-' 
znaczenie, jakie mu zgotują zaszłe odmiany. Naj­
mocniej pragnie nienaruszenie zachować /przyjazne 
stosunki łączące go z zacnymi Sprzymierzeńcami; 
nie wda się w żaden czyn nieprzyjazny przeciw 
Portugalii; ale powściągnie i ukarze wszelkie 
przedsięwzięcia rewolucyjnne, któreby śmiały 
przejść granice. Postanowił bronić swoje i sza­
nować cudze. Ludy obce,' wbrew chęciom Rzą­
du i gorliwości jego urzędników, zwykły dawać 
przytułek burzycielom, z którego oni korzystając 
knują bezpiecznie swe spiski; —  dla zniweczenia 
tego , nie tylko surowsza baczność dana będzie 
na pograniczne prowincyje,. z któreini łatwiejsza 
komunikacyja, lecz nadto wzmocniono stanowiska 
wojskowe i ustanowiono korpns obserwacyjny na 
linii Tagu.

Król Hiszpański jest niepodległy i mocny 
przedsięwziąć ostrożności, jakich wymaga bezpie­
czeństwo jego ludu: potrzeba własnego zachowa­
nia, i wynikające z tego prawo narodów, upo­
ważniają go do lego ; a daj B o że, aby żaden nie­
szczęsny zamach' nie zmusił go do użycia tych sił 
dla zachowania chwały i praw Hiszpanii. Nasz 
Monarcha niczego więcej nad pokój nie pragnie, 
jest ón koniecznie potrzebnym do zatarcia śladów 
nieszczęść, które ucierpiał lud je g o , i do wpro­
wadzenia ulepszeń w administracyi, jakie głęboka 
jego mądrość zamierzyła; ale nic bardziej nie mo­
głoby splamić honoru Kastyliańskiego, bez które­
go Monarcha i lud żyć nie może, jak znieść po­
godną twarzą najmniejszy uszczerbek spokojności 
neutralnej Hiszpanii, lub jakie podżegania, albo 
wywrócenie jej głównych zasad. Król Pan nasz

nie zgodzi się na t o , a Hiszpanie, którzy czcza 
jego cnoty i znają dostatecznie okropności i sku­
tki rewolucyi pójdą , nieustraszeni, pod cieniem 
Królewskiej chorągwi, pokonać tych , którzyby 
bez uszanowania ośmielili się zbliżyć do stopni 
Tronu, albo dotknąć niewzruszonych zasad -Mo­
narchii.

Dopokąd Król Jegomość zostawał bez czyn­
ności względem zainieszań zewnętrznych , komen­
tując się czuwaniem nad spokojnością i bezpie­
czeństwem wewnętrznem , Gazeta Madrycka za­
chowywała milczenie o wypadkach wzbudzających 
niespokojnośe w Królu i zastraszających prawych 
Hiszpanów. Z  jednej strony zdawało się rzeczą 
przyzwojtą naśladować ostrożność Rządu , z dru­
giej strony było smutno rozszerzać nowiny zdolne 
Przypominać przeszłe nasze cierpienie i powięk­
szyć przez nową bojaźńsmutek i niespokojnośe pu­
bliczną. Należało czekać, aby czas i okoliczno­
ści wyświeciły postępowanie Królewskie. Chwila 
ta już nadeszła; Król Jegomość dał publiczne 
rozkazy i oznajmił swoję Królewską wolę wzglę­
dem Portugalii. Pow ody, które skłaniały do ta­
jenia jej Hiszpanom zniknęły, a Gazeta ogłaszać 
będzie odiad wszelkie wypadki zachodące w Por­
tugalii.« (G. W.)

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Król od przybycia swojego do Brightonn, 

nie opuszczał zamku, i nie przyjmował nikogo 
z obcych. Jednakowoż zdrowie Jego codziennie 
się polepsza. Zwykle wstaje tam o godzinie 8 , 
śniada o 9 , poczem większą część dnia poświęca 
sprawom Rządu. (D .A .)

Otworzenie Parlamentu, które w d. i 2. Lu­
tego miało nastąpić, odłożono na d. 19. t. 1x1. 
W  dniu tym chcą Ministrowie przełożyć nowe 
prawo zbożowe. (G. W.)

Xiażę Polignac z Paryża, a Lord Beresford 
z Lizbony, przybyli na okręcie Ocean do P ly-
moutbn.

■ Na mocy odezwy Angielskiego Gnbernatora 
w Honduras, porty tej posiadłości zostały od d. 1 
Grudnia okrętom północno-amerykańskim zamknięte.

Podług Dzienniku Globe aod Traveller, iło- 
mak z listami Paryzkieini do Londynu został w 
d. Stycznia między Doverem i Londynem skra­
dziony i wszystkie listy zabrane.

Statek parny pocztowy Vixen płynąc w d. 
24- z- m* z Dunmore (w Irlandyi) do portu Mil- 
ford ,' spotkał się ze statkiem pocztowym Amery­
kańskim , wiozącym dwóch gońców; jeden wy­
prawiony był do Króla , a drugi do P . Kanninga. 
Wsiedli oni dalej na statek V ixen , i udali się w 
dalszą podróż do Londynu. Statek pocztowy Ame­
rykański pomimo panującego wiatru wschodniego
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odbył tę podróż w dniach 23. Z tego pośpiechu, 
jakoteż z innych okoliczności, chcą wnosić, że 
depesze owe muszą być bardzo ważne.

W iele listów z  Nowego Yorku (w Gazetach 
Londyńskich umieszczonych) inówią, że w Kon- 
gressie Zjednoczonych Stanów jest potężne stron* 
nictwo, życzące sobie wojny z Angliją, i oba­
wiają się w Londynie, aby się to stronnictwo nie 
powiększyło. W  niektórych zdarzeniach zwano 
to stronnictwo, Rossyjskiew, ponieważ popiera 
trwające od piętnastu miesięcy między Rossyją a 
Zjednoczonemi Stanami zaszłe układy.

Handel płótnami Szkockiemi bardzo się po­
większa. —  W  górach Szkockich spadł nadzwy­
czaj wielki śnieg, i znaczne poczynił szkody, je­
den dzierżawca utracił przeszło tysiąc owiec.

(D. A .)

Francyja.
Król wyjechał w d. 5. Lutego do Coinpie" 

gne w towarzystwie Delfina.
Izba Parów ukończyła na posiedzeniu swojem 

w  d. 5. Lutego rozbiór reszty a rty k u łó w  prawa o 
przysięgłych, i całe przyjęła większością 'jS  gło-
sarni przeciwko 18 .

W  Izbie Deputowanych zamknięto dyskusyje 
względem pojedynczych artykułów taryfy poczto­
wej, listowej i takową przyjęto 218  głosami prze­
ciwko 74-

Najnowszy Numer Gwiazdy podaje względem 
posiedzenia Izby Deputowanych z d. 7 ., na któ- 
rein Koinmissyja zdała raport z prawa o wolno­
ści druku , następujące uprzeduie wiadomości:

Podwoje Izby Deputowanych otworzone by­
ły  w d. 7. Lutego rano o godzinie 6 ; o wpół 
do siódmej znajdowali się już w sali PP. Agier , 
Royer-Coilard, Benjamin Constant, Bourdeau i Ba- 
cot de Romans i kazali się zapisać. O godzinie 
7 przybyło mnóstwo Deputowanych, między któ­
rymi b y li: P P . Labourdonnaye , Gautier, Labbey 
de Poiupieres , Mechin , Berthier , Hyde de Nen- 
v ille , de Lezadiere, Beautnont i. t, d.

O godzinie 1 zajął Prezydent krzesło. Mini­
strów wprowadzono jednego po drogim. O go­
dzinie 2giej sporządzono protokół i odczytano.

W  dziennym porządku był raport Kominissyi 
upoważnionej do rozbioru projektu do prawa o 
wolności druku. P. Bonnet, jako organ Kominis­
syi wstąpił na trybunę.

Oto są najgłówniejsze dodatki przez Kora-
missyją przęfożone :

»WzgIędem własności Dzienników. -Takowe 
powinny okazać jednego; dwóch , trzech właścicieli, 
Łtórzy być muszą odpowiedzialnymi Redaktorami i 
posiadać trzecią część własności —  Kaucyia żąda- 

' dana stanowić ma osobisr majątek interessenta.

—  Koinmissyja przekłada uchylenie i 4g ° artykułu 
względem tary stęplowej. Rewersy i prywatne u- 
mowy powinny mieć zupełną skuteczność. —  W  
pierwszym artykule powinien być S. »zwłoka 10 
dni do złożenia pism więcej jak 20 arkuszy wy­
noszących*, uchylony Format w i8sce zakaza­
ny , jeźli do tego nie ma upoważnienia Rządu.*

W  Perpignan wyszło w d. 2 1 . z. m. roz­
porządzenie Burmistrza , w którem tenże, »ponie- 
w ai na dzień (w którym odprawiono żałobne na­
bożeństwo za Ludwika X V I.) przygotowana była 
gorsząca scena, przez którą obrzęd religijny w 
śmieszność miał być obrócony* —  zakazuje ina- 
szkarady, przebierania się i t. p. na cały czas 
karnawału, a sprzeciwiającemu się grozi ukara­
niem. (G. lf'.)

Sprawa Maubreuila wytoczona będzie w d. 
1 0 . 'Lutego w szóstej Izbie Sądu Policyi popraw­
czej. Oskarżenie obejmuje uczynek , popełniony 
po uprzedniem czatowaniu (guet apens) i z 
rozwagą, atoli uchyla oskarżenie, że uderzenie 
Xięcia zaszło w publicznem jego urzędowaniu. 
Młody Adwokat P. Bautier, będzie obrońcą Mau­
breuila.

Okręt Brazyliyski liuijowy Jan VI. przybył 
S Rio de Janeiro do Brestu. (D . A .)

W  rozprawach nad prośbą Hrabiego Mont- 
losier względem istnienia Jezuitów we Francyi 
(na posiedzeniu Izby Parów w d. 19. Stycznia) 
po P . Laine zabrał głos Wice-Hrabia de Bonald, 
dla popierania porządku dziennego. Z pisma, 
które Hrabia Montlosier pod tytułem: »Petycyja 
do Izby Parów* kazał wydrukować, widzimy, 
że Sąd K rólew ski, mocą wyroku z Sierpnia r. z. 
oświadczył, iż we czterech puuktach , które ón 
(Hrabia Montlosier) Sądowi donuncyjował, nie 
ina przestępstwa, przewinienia ni kontrawencyi. 
Dodaje ó n , iż zapewnie wszystkie Sądy francu­
skie podobnieby zaw yro k o w ały ,.! w tym stanie 
rzeczy te same cztery punkta oskarżenia wnosi 
do Izby Parów. Względem trzech pierwszych 
punktów sama Koinmissyja wnosiła na porządek 
dzienny; ón (de Bonald) sądzi trzymać się jedy­
nie ostatniego , o którym, już wnoszono , aby go 
odesłać do Prezydenta Rady Ministrów. Daleki 
ón jest, aby miał bronić Towarzystwo Jezusowe. 
Apologiją tego Towarzystwa jest jego historyja. 
Zarzucano Jezuitom ducha rozszerzania się i po­
większania ; ależ czyliż zapomniano, że tak 
w świecie moralnym , jak fizycznym , wszystko, 
co ż y je , musi ró ść , szerzyć się , powiększać, 
jeżeli n,ie chce zaginąć. Towarzystwo Jezusowe 
silniej norganizowane, niźli jakie inne T ow a­
rzystwo , ponieważ w niem- więcej panuje posłu. 
szeństwa, musiało się powiększać i rozszerzać-
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rzej  ubodzy uczniowie przysięgają u stóp ołtarza 
a,vracać św iat, i we dwadzieścia lat później 

j z? w Europie młodzież i chrzczą Królów w in ­
a c h . Tu walczą z błędami, tam nauczają nie­

widomych i chrzczą barbarzyńców. W  Europie. 
■ kontrowersystaini, filozofami, literatami, dzie­
wiarzam i ; w Azyi matematykami, astronomami, 
p arzami, artystami; w Ameryce założycielami 
ajistw, wszędzie inissyjonarzami re lig ii, wy- 
aWcami wiary i często męczennikami. Jakże 
słuszną jest rzeczą obwiniać Jezuitów o du- 
$ > chęć panowania , ouych, którzy jedni , ze 

! Szystkich innych duchownych Zakonów zrze­
kł J? się wszystkich godności Kościoła, i nie posia- 
aJ? osobistego majątku, nawet własney woli? Otoż 
krótkich słowach historyja Jezuitów, tej sławnej 

Ôrporacyi, którą tak nazwał znakomity autor w je- 
Qein ze SWyth dzieł, najpyszniejszych, jakie 

^edy wyszło z rąk ludzkich. Powracając znowu 
0 petycyj, dziwi się mówca (W ice Hrabia Bo- 

j, “ ) słyszeć od autora onejże przełożenie, aby 
owarzystwo Jezusowe ile można najprędzej 

ta’®ść , jak gdyby we Francyi w kształcie' Zgro- 
l,ladzenja istniało ; ależ dla czego proszący nie 
^"aża na świadectwo tylu tysięcy rodzin , naj- 
^ c e j  z wyższych stanów , które temu Towa- 
: fstwu dzieci swoje na naukę i wychowanie po­
b y ł y ?  Potrzeba przypuścić, że rodzice, chcąc 

Pełnić świętego obowiązku wychowania dzieci 
Olch, radzili się zapewne czegoś innego jak 

Rh czczych straszydeł wyobraźni zadawnionemi 
PrZesądy p rze jęte j, i w tych , którym tak drogi 
Zahład powierzyli, znaleźli zapewnie przymioty, 
których onyin niedawno sławny Ad wokal (P. Du- 
r l(1) nie mógł odmówić. Zapytamyż się ich za 
Mą rękojmią powierzyli ten zakład? Odpowie- 

w zaufaniu o p iek i, lub , jeźli chcemy powie- 
Z|e ć , tolerancyi rządu K róla, wzanfaniu owej 

j!tZez Konstytncyją sankcyjonowanej wolności re- 
fiii, która dozwala Instytutu naukowego żydom,«

. kawet Machoinetanoin dozwoliłaby; wzanfaniu 
v ""ej tolerancyi, której dozwalamy Trapistom, 
Wazaristom, nawet kiedy mam pow iedzieć, wol- 

mularzom, których nauki zapewne tak- 
Z"e s? podejrzane; w zaufaniu owej powszechnej 
^olności zatrudnień , przemysłu , zakładów ró- 
Z° ego rodzaju, dozwolonych wszystkim Franca- 

w zaufaniu nakoniec podobnego dozwole- 
pla » jakie tym samym nauczycielom w inuych 

aóstwach Katolickich a nawet w protestanckich 
b ie lo n o . Przeciwko tylu rękojmiom bezpie­
czeństwa , nie zważając na tyle skłonności i in­
gresów rodzin , chcą przekładać Izbie najśpie­
wniejsze środki zniszczeni*. Z  obludnem usza­
nowaniem wydobywają dawne uchwały władną- 

. tych sądów (Parlamentów), które posiadały tyle

władzy do zniszczenia a później tak mało do 
utrzymania , i tak dalece posuwają pośmiewisko 
i szyderstwo, że mówią: ’ Wszystkie ustawy da­
wnego Rządu któreby was ochraniać mogły, znie­
sione są przez rewolucyją i przez restauracyją, 
tylko te , które was mogą uciskać, mają powagę 
i moc. Tym sposobem do tego oskarżenia o fe -  
loniją i naruszenie dawnych z gruzów wydoby­
tych ustaw, mieszają oskarżenie nauczycieli i oj­
ców rodzin , którzy im swoje dzieci powierzyli, 
i Ministrów, którzy ich nie denuncyjowali, i sa­
mego nawet K róla , który ich c ierp ia ł, a który 
do samego onych cierpienia nie potrzebuje rę- 
kojmii zawidzenia swoich Ministrów. Zaiste, aby 
nalesć przykłady takiej nieludzkości, tak niena­
wistnej intolerancyi potrzeba zwrócić się do nie­
szczęśliwych epok terroryzmu. N ie znajdują d.c- 
syć wyrazów do opłakania straty, jaka przez 
prawo o wolności druku zagraża kilku drukarzom, 
którzy pomnożeniem niebezpiecznych produktów 
zbogacili s ię , a nie mówią i słowa o szkodzie, 
jakąby poniosło dwadzieścia miast, które znaj­
dują niewinne środki zatrudnienia i pomyślności 
przez konsumcyją tych instytutów, których zam­
knięcie Izbom przekładają 1 Lecz Mówca uwa­
ża to pytanie z wyższego stanowiska. Jeden  z za­
cnych Parów ( X iążę Filz - James) , który przed 
nim m ów ił, przywodził historyja Anglii, i zwra­
cał uwagę na wściekłość se k l, których ofiarą 
stała się rodzina Królewska. Strzeżmy się; chcą 
Francyją wprawić w ten sam zawód prze­
śladowania Religii Państwa; —  smutny zawód, 
jaki Anglicy utworzyli i po trzechset fatach je ­
szcze go zamknąć nie mogą. Niechaj czytają na 
krwawych kartach swych roczników 1 Zobaczą, 
że to straszne Drama poczęło się od proskrypcyi 
tych samych inężów; smutne porównanie, które 
dla Francyi wielką zawiera naukę! po proskryp­
cyi religijnego Instytutu, następują tortury su­
mienia , przysięga świadectwa i zwierzchnictwa, 
do czego proszący w artykule swoim wzywa ; 
nakoniec następują wygnania i gw ałty, i dałyby 
Nieba, aby dzieci nasze nie doczekały prosić kie­
dyś o emaneypacyją, o którą napróżno uprasza 
siedm milijonów katolików w Irlandyi 1 Zacny 
Par odrzuca odesłanie do Ministra prośby, przez 
która , aby godnym kary nadziejom inieprzebła- 
ganej zawiści uczynić zadosyć, tyle rodzin by­
łoby nabawionych niespokojnością , i głosuje za­
tem, aby co  się dotyczę tej prośby w ogólności, 
przystąpić do porządku dziennego. (Z). A .)

T  urcyja,
Dostrzegacz Austryjacki pod napisem: 

»Z  W iednia d. 7. Lu tego * umieścił następujący 
artykuł:

\i \r
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Ostatni* poczta zKonstantynOpola, spóźnio­
na przez wielkie śniegi spadłe w Xięstwaeb, mało 

• co ważnego przyniosła ze Stolicy samej. To, 
co najważniejsze, zawiera następujący list ze Stam­
bułu d. 12. Stycznia.

»Rozpoczęty prży końcu roku zeszłego 
w  dzielnicach miasta Kassim Pasza, Galata i Pera, 
spis wszystkich Muzałinanów 'płci męskiej, bez 
różnicy wieku ukończony jest i zaczęty już teraz 
w dzielnicach : Topchana, Fundiiklu i innych. 
Że środek ten nie jest przedsięwzięty jedynie 
we względzie policyjnym dla utrzymania porząd­
ku i spokojności i oddalenia osób bez zarobko- 
wości, lecz że właściwie jeslto konskrypcyja woj­
skowa , okazuje się to między innemi z odpowie­
dzi , którą miał udzielić Sułtan na prośbę, po­
daną przez przełożonych kilku cechów i zarob- 
kowości. Na ich zażalenie, iż przez oddalenie 
tylu osób ze Stolicy , liczba robotników i rze­
mieślników tak dalece się zmniejszyła , iż nie 
mogą znaleść czeladzi i uczniów do rzemiosł 
swoich, nastąpiła odpowiedź, iż każdy Muzułman 
po wołany jest z prawa wziąć się do broni, na obro­
nę religii i ojczyzny, obowiązek, od którego wolni 
są niemachoinetańscy poddani; ztąd majstrowie, 
w  niedostatku Muzułmanów wybierać sobie po­
winni uczniów i czeladź z Raajów , niebędących 
obowiązanymi do służby wojennej.a

»Ponieważ nowe urządzenia, a szczególniej 
reforma wojskowa, przynosi dla finansów no­
w e, znaczne wydatki, przeto musiano także ob- 
inyśleć nowe źrzódła dochodów; w tym celu 
różne projekta do nałożenia podatku na domy 
i grunta, zabrania wojskowych lcnnictw, zamia­
ny na pieniądze od Saimow i Timarów ( posia­
dacze większychlenności) należących się zosobi- 
stych powinności, przełożono Dywanowi, który 
od niejakiego czasu częściej niżeli zwykle, zwo­
ływany bywa.«

»Obroty wojenne i ćwiczenia nigdy z wię­
kszą nie popierano gorliw ością, jak w ostatnim 

vczasie ; Sułtan Mahmud wszystkim naczelnikom

wojsk swoich daje przykład ; wojska przybo^t 
Sułtana utworzono z.zdolnych do broni W 
i sług Seraju , ubiegają się w tej mierze z. i 
nierzami Seraskiera i żołnierzami morskieini ‘ 
pudana Paszy, którzyto ostatni, przez francusK 
Oficerów wyćwiczeni, dotąd odznaczali się & 
cznością i dokładnością. Teraz rozpoczęto t*̂  
tworzyć regularną jazdę , wojskowe muzyki i 
brykę broni; słowem we wszystkich gałęz‘a 
zarządu wojskowego panuje czynność , usiło'* 
nie zbliżyć się do urządzeń europejskich, do'| 
dzą, że Rząd turecki przekonał się nakoP'?
0 wyższości obcej sztuki wojennej i o braku W<*j 
tychczasowym swoim systeinacie wojskowym* i

»I w prowincyjach pomnażają się regu ły  
wojska; w wielu większych miastach Azyi m111', 
szej, jnkto w Łirussa , Konii, Katalhia, Siny^,
1 Erzerum, liczą 12  do i 5oo ludzi, między p11 
podzielonych, umundurowanych i uzbrojony1! 
podczas gdy nieustannie przybywają rekruci z p'_ 
«wincyj europejskich do Stolicy, aby tu dal1' 
pobierali wykształcenie.

Między nowo zaszłemi odmianami w W1' 
korządztwach następujące zasługują na wzinia® 
w miejsce Elhadsz - Welieddin Paszy Dainasz^ 
mianowany jest były W . W ezyr Hadszy Sa!ih| 
sza, na ostatku Wielkorządzca Kaissarije , na W1 
scu tegoż dotychczasowy Gubernator lYleraaU1 
Esseid \EIhadsz-Hafis-Ali Pasza, a w miejscu os*1! 
niego Mohammed Tszeleddin Pasza, ze zn«c| 
familij Tszapanoglu , a Wielkorządztwo Diarb<  ̂
oddano znanemu Abolobud Paszy, byłe 
bernatorowi Ruinelii.

emu Gi

(Dokończenie nas tępi,)

S p r o s t o w a n i e .  —  W  Nrze. 3 i. na stro(
mcy ł .  w przedziałce 1 w wierszo lg.posloi*1 
ptiyrhułowegos, czytaj: Czortkowskiego, —  >1 
Nrze. 22. na stronnicy 3 w przedziałce 2, w wi®1 
szu 7 miasto *pierwszę częśća czytaj: pierwS* 
sześć.

D o n i e s i e n i e .
Jeden  Z pierwszych artystów na arfie, Pan K arol Srhu/tr t

p raw i w naszem  m ieście publiczny koncert. W przyszłym Numerze P or »  v  ’  %
zGazp. z a g r a b i o  Srz , , % i ” "‘j

simy, iz  JP . L ip iń sk i bpdąc teraz Swiczo w Rossy i  i  słysząc teen n r Z lt  7 a °  H

7 P? / ł0, 7 ’  aby P ° drÓŻ SWOif d0 W ie'dnia nasze miasto odbyt i  d ' t % 7, I r  “ Sstyszdć, bpdęc pewnym, tz zachwycające™ graniem na arfie tdrn w ieksm  ,  ■ ’ Pubhczn\
tej Publiczności,  która umief cenić talent artystów. V  ?  Sprawi P o je m n o *
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